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D o  p o l s k i e g o  L u d u  p r a c u j ą c e g o !
T o w a rzy sze! T ow arzyszk i!

W  c z w a r t y m  r o k u  ś w i a t o w e j  w o j n y ,  w ś r ó d  n a j c i ę ż s z y c h  w a r u n k ó w  ż y c i a  L u d u  

p r a c u j ą c e g o ,  w  o c z e k i w a n i u  n i e w i a d o m y c h  l o s ó w  p r z y s z ł o ś c i  n a r o d ó w ,  w z y w a m y  

^ a s ,  a ż e b y ś c i e  o b c h o d z i l i  r o b o t n i c z e ,  p r o l e t a r y a c k i e  ś w i ę t o

1  M a j a .
M i l i o n y  l u d u  n i e  m o g ą  w  c z w a r t y m

h ) k u  o k r o p n y c h  z a p a s ó w  w o j e n n y c h  m i l c z e ć .  M u s z ą  p o d n i e ś ć  g ł o s  p o t ę ż n y  z a  

Pokojem światowym, P o k ó j  j e s t  m o ż e b n y

1 d l a t e g o  m u s i m y  s i ę  g o  w s z y s c y  d o m a g a ć .  L u d y  m a j ą  i n t e r e s  ż y w o t n y  n i e  w e  

^ z a j e m n e m  m o r d o w a n i u  s i ę ,  l e c z  w  o s i ą g n i ę c i u  s w o j e g o  p r a w a  d o  ż y c i a  i  d o  r o z 

b o j u .  D r o g ą  d o  t e g o  p r a w a  j e s t  braterskie porozumienie się narodów, o p a r t e  

h i e  n a  z a b o r z e ,  l e c z  n a  p r a w i e

herodów do niepodległego bytu!
W  t y m  d u c h u  ś w i ę c i m y  r o b o t n i c z ą  u r o c z y s t o ś ć  1  M a j a ,  m y  p o l s c y  

r o b o t n i c y ,  

K r e w  n a s z a ,  h o j n i e  p r z e l e w a n a  n a  w s z y s t k i c h  p o b o j o w i s k a c h ,  m u s i  p r z y n i e ś ć  p r a w o  

^ U d o w i  p o l s k i e m u ,  ś m i e r ć  n a s z y c h  d z i e c i  n i e  m o ż e  s k o ń c z y ć  s i ę  z a p r z e p a s z c z e n i e m  

p r z y s z ł o ś c i  n a s z e j !

P o l s k a  r o b o t n i c z a  i l u d o w a  n i e c h a j  w  d n i u  1  M a j a

Z a s t a n o w i  s i ę  n a d  t e m ,  c o  u c z y n i ć  n a l e ż y ,  a b y  s i ę  d ź w i g n ą ć  d o  i n n e j ,  n o w e j ,  l e 

p s z e j  p r z y s z ł o ś c i .

Obchodźcie dzień 1 maja uroczyście ! N a  z g r o m a d z e n i a c h  p u b l i c z n y c h

* z e b r a n i a c h  t o w a r z y s k i c h  m ę ż c z y z n a  i k o b i e t a  p r a c u j ą c a  w y m i e n i ą  z  s o b ą  m y ś l i ,  

P i e c h  s k u p i ą  s i ę  d u c h y ,  n i e c h  m r o c z n a  t r w o g a  u s t ą p i  p r z e d  ś w i a d o m ą  o c e n ą  p o 

ł o ż e n i a ,  w  j a k i e m  s i ę  z n a j d u j e m y .  Praca w tym dniu stanie tak jak w latach 
Poprzednich od 1890 i w roku ubiegłym.

C z e r w o n y  s z t a n d a r  p o w i e w a ć  b ę d z i e  w  t y m  d n i u  r o b o t n i c z y m  n a d  c a ł ą  

l u d z k o ś c i ą ,

S k u p i a j c i e  s i ę  p o d  t y m  s z t a n d a r e m !

Niech żyje 1 Maja! k N
Komitet Wykonawczy 

Polskiej Partyi Socyalno-Demokratycznej-

M ą c e n i e  w o d y .
Ludowcy o Kole i  „zasadniczej" polityce.

Czytelnicy „Naprzodu" przypominają sobie te 
®abawną (lecz zarazem i c h a r a k t e r y s t y c z *  
11 ą!) historyę, jak to w głównym organie ludów* 
^ów pojawił się pewnego dnia artykuł (zaraz po 
Wystąpieniu socyalistów z Koła), że w Kole panuje 
‘•terotr konserwy i żydów", że tak dalej być nie 
^oże i że Koło w najbliższych dniach rozpadnie 

tzn. ludowcy zeń wystąpią; w następującym 
Jednak numerze redakcya oświadczyła, że ten ar* 
tykuł bvl tylko skutkiem nieporozumienia, gdyż 
Nd aktor „Piasta" wyjechał „w sprawach papiero
wych" do Wiednia. Istotnie, wkrótce ludowcy u* 
^Walili. że w Kole pozostają.

Wiadomo powszechnie, że ta uchwała wywoła* 
“* wśród chłopów wielkie niezadowolenie. Wpra* 
'"'dzie ludowcy polecają swym posłom w Kole pro* 
/adzić  politykę polską według haseł z 28 maja, 
Ncz każde dziecko polityczne widzi, że to tylko 
^•aiska — która zresztą niczego nie zamaskuje. Je* 
Nli z socyałistami (i endekami) nie c h c i e l i  lu= 
jaw cy robić zasadniczej polityki polskiej w myśl 
® maja, to dlaczego zechcą i jak. potrafią prowa* 

5*zić ją bpz nich, a zmajoryzowani przez większość 
emokratyczno*stańczykowską? .

» Dstatni „Piast", widząc, że sytuacya ludowców 
fatalna i że ich polityka wywołuje coraz wiek* 

2e rozgoryczenie, gdyż złamanie przez nich soli*
‘ ateoscj narodu jest faktem, mąci wodę w sposób 
stępujący:

„W dzisiejszym stanie przypom ina K olo  polskie  
ow e p otężn e arm ie koalicyi, p onoszące jed n ą kię* 
skę p o  drugiej dlatego, że mają wprawdzie kilku 
doskonałych dowódców, którzy kolejno tu  i tam 
obejmują kierownictwo, ale nie mają jednego wo
dza, któryby mógł i umiał użyć olbrzymich sił i 
prowadzić je stale do zwycięstwa.

Taki stan rzeczy długo trwać nie może. Właśnie 
ze względi na wagę chwili historycznej, w jakiej 
żyjemy, na doniosłość zadań, jakie K oło  czekają, 
na straszliwą odpowiedzialność, jaka na Kole cięży 
wobec przyszłych pokoleń, Koło musi się naresz* 
cie zdobyć na wybór prezesa, któryby był przed* 
stawicielem woli i dążeń nietylko całego Koła, ale 
całego p olsk iego  narodu, woli tej wykładnikiem f 
kierownikiem zdecydowanym jej urzeczywistnię* 
nia.

...Mamy nadzieję, że nowy prezes potrafi tak 
poprow adzić zasadniczą p o lityk ę K ola, że i te
stronnictwa, które dziś się znajdują poza Kołem, 
znajdą m ożn ość pow rotu  d o  K oła i w ten sposób  
przywrócą naszej reprezentacyi parlamentarnej tę 
siłę, jaką solidarne Koło przedstawiało' zawsze w 
parlamencie ausryackim."

Tak mąci wodę „Piast". Ale to mącenie jest nic* 
mądre, i nawet naiwny czytelnik widzi, że są to 
same nonsensa.

Odpowiemy krótko.
Jak nowy prezes w Kole, mającem konserwa!y* 

wną większość, może być reprezentantem „całego 
narodu", ’a nie „demokratyczno“*stańczykowskicj 
większości?

1 jak może poprowadzić „zasadnicza politykę"
■ , 4   ' - .

( t  izn. według uchwał Rady ludowców, w myśl ha
seł 28 maja), jeśli będzie musiał opierać się na 
te jże , większości?!

I dlaczego udaje „Piast", że nowy prezes może 
— w tych warunkach — tak pokierować polityką 
Koła, źe stronnictwa, które wystąpiły „znajdą 
możność powrotu do Koła"!? Jeśli w momencie 
najwyższego napięcia energii społecznej, i to  pod 
presyą socyalistyczną. Koło nie zdobyło się na 
krok zdecydowany, jak mioże zdobyć się nań f e* 
r a z ? !

Wszystko to blaga, mająca na celu osłanianie 
prawdziwych stosunków w Kole, maskowanie fa* 
fcałnej chwiejnej polityki ludowców złamania 
przez nich solidarności narodowej i zdradzenia 
sztandarów!...

Sprawa aneksyi w Zagłębiu Dę- 
browskiem na porźądku dziennym.

„Regulacya" granicy śląskiej.
W  sprawie „uregulowania granicy śląskiej" cło. 

nosi „K oeln. Ztg.“ : W szystk ie  sfery m iarodajne  
są zdania, źe  uregulow anie tych  granic je s t  ko* 
niecznem . Wojskowość ocenia tę kwestyę natu
ralnie ze sw ego stanowiska, rząd pruski jednak 
pragnie uregulowania granicy ty lk o  o  ty le , o ile 
je s t  to  koniecznem ze względów wojskowych. 
Rząd pruski nie życzy sobie bowiem woale przy* 
rostu zbytniego ludności polskiej.

W arszaw ski „Przegląd Poranny" podaje w  cu
d zysłow ie  następujący kom unikat niew ym ienio*  
nego źródła:

„U su n ięcie  n ieb ezp ieczeń stw a, grożącego na po* 
d ob ień stw o  C hełm szczyzny, stanowi obecnie tro
skę czynników miarodajnych. Jest to sprawa, wy* 
magająca wielkiej subtelności w traktowaniu. Pro*> 
wadzone od dłuższego czasu badanie gruntu upo* 
w«ażniło osoby, odpowiedzialne za politykę poi* 
ską, do mniemania, iż posunięcia były trafne i że 
rzecz znajduje się na dobrej drodze. Stąd wnioski, 
może zbyt optymistyczne, że spodziewać się mo* 
żoa zneutralizow ania ten dencyj agresyw nych za 
p om ocą p ew nych  zobow iązań  (? ).

W  jakiej formie wyrazićby się mogły żądane od 
nas kompensaty — o tem mówią narazie dość o* 
gólnikowo. Przypuszczać jednak można, że jakieś 
konweneye są podstawą do pertraktacyj — zre* 
sztą dotychczas przedwstępnych."

Na Zachodzie.
Wieczorny komunikat niemiecki donosi: „na te* 

atrze w ojn y  njc nowego".
Ranny korńunikat notuje tylko lokalne przed* 

sięwzięcia piechoty, szczególnie n'ad kanałem La 
Bassee i na północny zachód od Bethune; podo* 
bnie i 'pod Albert walki oddziałów wywiadów* 
czych.

Ponadto biuro Wolffa donosi o licznych wv» 
padach niemieckich nad potokiem Sten. Jeden 
z oddziałów wypadowych zastał przytem przez 
silniejsze siły angielskie otoczony.

Artylerya niemiecka ostrzeliwuje dworce kole* 
jowe w Ypres i w Poperinghe.

„Pester L loyd" w artykule o miniónej ofenzy
wie niemieckiej na zachodzie, pisze:

„Wszelkie te operacye były tylko akcyą pobocz* 
ną, etapami na drodze do ostatecznego wyniku, 
który dopiero je st  w  przygotow aniu.

Kiedy i gdzie nastąpi rozstrzygnięcie, dziś jesz
cze nie wiadom o."

O reform ę wyborczą
na W ęgrzech.

Demonstracye socyalistyczne.
Budapeszt był wczoraj widownią olbrzymiej de* 

monstracyi węgierskiego ludu pracującego.
Przed wybuchem wojny strajki robotnicze, de

monstrujące za przeprowadzeniem demokratycz
nej reformy wyborczej do sejmu węgierskiego,' by*
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ły w Budapeszcie dość częstem zjawiskiem, pomi* 
-mo surowych i reakcyjnych rządów hr. Tiszy.

Obecna jednak demonstracya połączona z  ogól* 
nem bezrobociem, przeszła wszelkie dotychczaso* 
we demonstracye na Węgrzech.

O g. 2 po poi. stanęła praca we wszystkich fa* 
brykach, zakładach i przedsiębiorstwach przemy* 
słowych. Pierwszy raz od niepamiętnych czasów 
stanęły budapeszteńskie tramwaje. Kawiarnie, cu= 
kiernie, restauracye i t. p. były zamknięte; tak sa= 
mo wszystkie sklepy i banki. Wydania wieczorne 
dzienników wyszły przed g. 2 po poł.

Zarząd stronnictwa socyalnoedemokratycznego 
wydał do demonstrujących mas odezwę, wzywają* 
cą do zachowania powagi ruchuN i chwili. Zarząd 

v partyjny wziął na siebie odpowiedzialność za u» 
trzymanie spokoju i porządku, który wszędzie za* 
chowano.

Pomimo tego skonsygnowano cały garnizon bu* 
dapeszteński. Wojsko pilnowało wszelkich urzą* 
dzeń państwowych oraz wszystkich centrów ru* 
chu. Zmobilizowano również i policyę.

Ulice pełne były demonstrujących.
Polieya budapeszteńska oblicza ich ilość na prze* 

szło 120.000 ludzi.
Także i na prowincyi, z uderzeniem g. 2 po poł. 

rozpoczęło się powszechne bezrobocie. I tu skon* 
sygnowano wojsko i policyę.

Demonstracye skończyły się późnym wieczorem 
i  były żywem świadectwem świadomej woli wę* 
gierskiego robotnika do osiągnięcia demokratycz* 
nej reformy wyborczej do sejmu.

Ze strejku w Dąbrowie Górniczej.
Z Dąbrowy donosi „Gaz. Polska" pod datą 20 

jcwietnła:
Strajk trwa dalej. Przyjmując jako początek 

bezrobocia dzień 4 kwietnia, tj. ten, w którym 
stanęła pierwsza kopalnia — dzień dzisiejszy jest 
seidmnastym dniem strajku, w którym dwa dni o* 
statnie uczyniły jednakowoż pewien wyłom. W 
piątek podjął'pracę Koszelew, w sobotę zjechali 
do szybów górnicy na Niwce. Reszta kopńlń zaj* 
mu je nadal stanowisko wyczekujące.

W  ostatnich trzech dniach dokonała żandarme* 
rya dość licznych aresztowań pomiędzy strajku* 
jącymi. /  - . ■■■■:'

Odnośnie do wywiezienia aresztowanych dru» 
kuje taż gazeta otrzymane wyjaśnienie tej treści: 
Ponieważ czyn ich zwraca się przeciw tutejszemu 
zarządowi, którego szef jest zarazem ze swego u» 
rzędu komendantem tutejszego sądu wojskowego, 
niemożliwem byłoby, by tak śledztwo jak i ewen* 
tuaina rozprawa toczyła się przed tym sądem. Z 
tego powodu musiano ich odstawić do siedziby 
innego sądu.

Magistrat objął zaopatrywanie strajkujących 5 
ich rodzin w chleb. Nieprzygotowanie piekarń do 
tak dużego wypieku powoduje duże trudności, 
które jednak udaje się przezwyciężyć.

Z francuskiego frontu.
W odwiedzinach u działa potwora. *

Korespondent jednego z pism niemieckich ogła* 
sza. wyjątki ze swego'pamiętnika, podające intere* 
su jący opis potwornego działa, ostrzeliwująoego 
Paryż. Oto, co mówi ów naoczny -Obserwator:

Dziś rano rozpoczęliśmy po raz pierwszy ostrze* 
kiwanie Paryża z naszego bajkowego olbrzyma. 
Cesarz postanowił odwiedzić potężne działo.

Droga prowadzi przez kraj rozkwitający cudo* 
rwną wiosną. Mijamy w przelocie wsie, lasy i zao* 
ranę pola.

Wtem nagle znaleźliśmy się obok olbrzyma*po* 
bwora, spoglądającego w nieskończoną dal oie* 
mnem okiem. Niepodobny jest on zupełnie do 
właściwej armaty, — eoś raczej jak wielki szary 
żóraw, który tutaj — Bóg wie dlaczego — wśród 
budzącej się wiosny, wśród fijolków, anemonów, 
pełzających u jego stóp, marzy jakieś sny.

W tem nagle budzi się i potwornym rykiem roz* 
dziera ciszę pól.

iWstrząśnicnie potężne, od którego drżą pnie. 
Dym. w potem zupełnie jasno widoczna czarna 
smuga, przecinająca niebo, — potworny pocisk 
wyruszył w drogę.

Może on odbyć podróż na odległość 130 km., 
iyari razem jednak zadowoli! się celem bliższym. 
W  drodze pozostanie ściśle 138 s.

Cicho stoimy i patrzymy w dal.
Ptaki, które trwożnie wizłecialy ku niebu, wra* 

cają powoli na gałęzie. Milcząco, jak skamieniały 
powór zamierzchłych czasów, stoi żóraw.

Trzy minuty. — Tak, a więc potwór dotarł do 
Celu swego do — Paryża.

„Petit Parisien" donosi:
Po długich staraniach udało się wykryć, przy po;

mocy obserwowania detonacyi, stanowisko wiel* 
kich, dalekostrzelnych dział niemieckich.

Znaleziono wreszcie środki, celem zwalczania 
tego działa. Jakkolwiek ostrzeliwanie Paryża poci* 
jęto na nowo, to jednak jest faktem urzeczywist* 
nionyrn, że przez zastosowanie tych środków, -o> 
graniczono już w znacznej mierze skuteczność 
strzałów.

•  Ofiary ostrzeliwania Paryża.
„Excelsior“ oblicza ofiary ostrzeliwania Paryża 

z dalekonośnego działa na 364 osób, w tem 11"> 
zabitych, a 236 rannych, dodając, że bombardowa* 

.nic trwa już 29 dni, i przypominając, że ostrze* 
liwanie Paryża w r. 1871 trwało 22 dni i ogółem 
pochłonęło 474 ofiar, w tem 105 zabitych i 369 
rannych.

„N  A  P  K Z 0  D“

Senzacye amerykańskie.
Rewolucya we Wiedniu.

„Gazeta de Noticias", wychodząca w Rio de 
Janeiro podaje zaiste fantastyczne wiadomości O 
styczniowej sytuacyi politycznej we Wiedniu.

Dziennik ten zamieszcza na tytułowej stronicy 
fotograficzną panoramę Wiednia z Burgiem ce* 
sarskim w środku. Nad tem widnieje olbrzymi na* 
pis tytułowy: „Zwycięstwo rewolucyi we Wie*
dniu!"

Następnie w uiugim artykule czytamy rozwa* 
żania na temat rewolucyi wiedeńskiej, której pe* 
wnvm wynikiem będzie rozkład Austryi.

Pod artykułem Widnieje tłustym drukiem wy* 
tłoczony telegram o zawieszeniu berlińskiego „Vor 
waertsu" na trzy dni, z powodu artykułów o po* 
wadze położenia w Austryi.

Jak z tego widzimy, telegram ten dal podsta* 
wę dla iście amerykańskiej kaczki gazeciarskiej, 
która tak łatwo marzenia zamieniła w rzeczywi* 
stość z szybkością też iście amerykańską.

Z ostatnie! chwili.
Nowy protest Rusinów. Obawiają się skorygo* 

wania umowy brzeskiej
Wczoraj zgłosiło się pod przewodnictwem me* 

tropolity hr. Szeptyckiego prezydyum ukraińskiej 
reprezentacyi parlamentarnej u dra Seidlera, aby 
imieniem ludu ukraińskiego w Galicyi i na Buko* 
winie zaprotestować przeciw temu, by poza ple* 
cami reprezentacyi ludu ukraińskiego nawiązywa* 
no jakiekolwiek rokowania, sprzeczne z postano* 
wieniami pokoju, zawartego z Ukrainą w Brze* 
ściu Litewskim, tudzież, by zawierano jakiekol* 
wiek tajne układy, któreby przesądzać mogły 
prawno*państwowe stanowisko Galicyi wschód* 
niej i Bukowiny.
„Samodzielność" Estonii i Inflant. — Sprawa po* 
łączenia z Prusami będzie „przychylnie zbadana".

Jak dzienniki wieczorne donoszą, dnia 21 kwie* 
tnia przyjął kanclerz w wielkiej głównej kwa te* 
rze deputacyę estońskońnflancką. Kanclerz za* 
wiadomi} imieniem cesarza deputacyę, że cesarz 
gotów jest uznać oderwane od Rosyi obszary za 
państwo samodzielne. Życzenie Rady krajowej co 
do utworzenia jednolitego monarchicznego kon* 
stytucyjnego państw* w unii personalnej z korową 
pruską będzie przez cesarza przychylnie zbadane 
i niebawem Rada krajowa będzie zawiadomioną 
o rozstrzygnięciu monarchy.

Ciekawe zaprzeczenie.
Urzędowa niemiecka „Nordd. Allgemeinc 

Zeitung" donosi, żc nieprawdziwem jest donie* 
sienie jednej z korcspondencyi, jakoby między 
rządem a większością Reichstagu toczyły się roko* 
wania w sprawie uchylenia antyaneksyjnej rezo* 
lucyi pokojowej, uchwalonej przez Reichstag w u* 
biegłym roku w lipcu.

Angielska wyprawa do Finlandyi?
Do „Vossische Zeitung" depeszują, iż w całej 

prasie angielskiej znajduje wyraz zaniepokojenie 
wobec interwencyi niemieckiej w Finlandyi. Oba* 
wy sięgają i dalej o Aleksandrowsk, port rosyj* 
ski — jedyny z wylotem na Ocean. Gdyby Ale* 
ksandrowsk dostał się w ręce niemieckie zdoby* 
łyby Niemcy poraź pierwszy w tej wojnie ujście 
ku otwartym morzom.

„Vossisehe Ztg.“ uważa, że głosy te są przygo* 
towaniem do angielskiej ekspedycyi do Finlandyi.

Opór Irlandczyków przeciwko służbie 
wojskowej.

Reuter donosi: W  całej Irlandyi księża wygłosili 
w nedzielę kazania, wzywające do oporu przeciw
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obowiązkowi służby wojskowej. Wielu księży P° 
nabożeństwie odebrało od zebranych przysięga zC 
stawią opór obowiązkowi służby wojskowej.

Nowy gabinet węgierski.
Według doniesienia dzienników, minister handlu 

Sterenyi otrzymał polecenie podjąć próbę ut\VO{ 
rżenia gabińehs i w tym względzie rozpocząć ro* 
kowania z przywódcami stronnictw. Sterenyi 
środę złoży sprawozdanie monarsze o wynik* j 
swych narad.

Sp raw y  partyjne.
Posiedzenie krakowskiego komitetu miejscowego

P. P. S.* D. odbędzie się we środę, dnia 24 kwietnia 
1918 o godz. 7 wieczór w sali Związku stow. ro b - 
Dunajewskiego 5, III p.

Zebranie mężów zaufania odbędzie się w piątek 
26 kwietnia o godz. 7 wieczór w sali Związku stoW- 
rob. Dunajewskiego 5, III p.

Goździki czerwone na 1 maja wysyła krakoW' 
ski komitet miejscowy za zaliczką 11 K za 109 
sztuk.

Towarzysze! Towarzyszki! W dniu 1 Maja br* 
ustać ma praca we wszystkich fabrykach i war' 
sztatach Krakowa.

Krakowski Komitet miejsc. P. P. S. D.

K R O N I K A .
Kraków, wtorek 23 kwietnia.

Oszustwo. Jakich środków chwytają się oszuści
żywnościowi, aby uratować się od konsekwcncyl 
w razie grożącego im niebezpieczeństwa, o  tent 
niech zaświadczy następujące zdarzenie: D zisiaj 
otrzymał poseł D a s z y ń s k i  urzędowe pism o1 
„Krajowdgo urzędu gospodarczego" c. k. N am iest*  
nictwa 1. 7378/Ad, że „w dniu 23 marca b. r. t i*  
kwestyonowano u p. Ignacego Daszyńskiego 26 kg. 
słoniny i 56 kg. mięsa wieprzowego", że to m ięso  
i ta słonina znajduje się w magazynie c. k. Na* 
miestnictwa Krajowego urzędu gospodarczego, ż e  
słoninę należy dać KBK„ a mięso p. Ziclęniew* 
skiemu do jego konsumu. Orzeczenie to należy 
wydać Ignacemu Daszyńskiemu, K om itetow i Ksią* 
żęc.o*Biskupiemu i konsumowi p. Zieleniewskiego. 
Podpisany na tym papierze jest jakiś p. Z a*  
g ó r s k i .

Otóż cała ta historya jest oparta na oszustwie, 
popejnionem przez jakiegoś „ekspressa", który 
schwytany z dwiema walizami, oświadczył, że nic* 
sie je na pociąg wiedeński dla posła Daszyńskie* 
go! I Krajowy urząd gospodarczy nie uważał za 
stosowne zanotować bodaj nazwiska owego taje* 
mniczego „ekspressa". nie dał przez cały miesiąc 
znać ani jednem słowem posłowi Daszyńskiemu o 
tem zajściu, lecz urzędowo napisał niepraw dę, ż e  
„zakwestyonowano u p. I. Daszyńskiego" mięso i 
słoninę!!

Oczekujemy bezzwłocznego urzędowego za* 
przeczenia, jakoby „zakwestyonowano u p. I. Da* 
szyńskiego" jakiekolwiek ilości mięsa, czy słoniny 
i w iaśm enia całej sprawy.

Obławę urządziła wczoraj polieya w Krakowie, 
aresztując około 100 podejrzanych osób. Odebra* 
no znaczną ilość skradzionych rzeczy.

Karty tytoniowe. Dzisiaj ukaże się rozporządzę* 
nie ministerstwa skarbu, regulujące sprzedaż ty* 
toniu. Rozporządzenie dzieli palaczy na gości sta* 
łych i gości sklepowych. Stali goście otrzymają 
karty tytoniowe. Przydział ilości nastąpi wedle 
każdorazowego poboru tytoniu przez trafikę, we* 
dle klucza: 6 cygar równych 18 papierosom, ró» 
wnych połowie pączki tytoniu Lub całej paczce 
tytoniu fajkowego. Rozporządzenie wejdzie w ży* 
cie mniej więcej w 8 tygodni po ogłoszeniu.

, dzienniki polskie. Piszą nam: Żołnie* 
rze c. k. 20 p. strzelców (obr. kraj.) skarżą się, że 
nie o trz y m u ją  od  d łuższego czasu  żadnych po!* 
skich Dism. .nomim*. ,-„rt..i„rncj wysyłki.

r akt bez Komentarzy:
Tragedya rodziny. W Salchurgu rozegrał się o* i 

negdaj wstrząsający dramat, 44*letni fabrykant o*! 
buwia, Karol Brunner otruł swoją żonę i troje 
dzieci: dwie córki lOdetnią i 6*letnią, oraz 12*le* ■ 
tniego syna. Wszystkim im powiewał Brunner do 
ust cyankaii, poczem ułożywszy zwłoki na łóżku 
obok siebie, odebrał sam sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. Przyczyną tego krwawego czynu 
Brum nera miała być ruina majątkowa.

Zastępca Watykanu w Warszawie. ,Epoca“ do* 
nosi: Papież'zamianował prefekta biblioteki wa* I 
ty kańskiej, > msgr. Ratti, zastępcą Watykanu 

Polsce /: siedzibą w Warszawie. „Corriere deila 1 
Sera" podając za „Epocą" tę wiadomość, oświad* i 
cza, że przez tę nominacyę Papież zadokumento* ; 
\Val, że uznaje zupełną niezawisłość Polski, 

Repertuar teatru im . Jul. Słowackiego.
Wtorek: „Cyrulik sewilski" Beaumarchais‘go.
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Sprawa aprowizacyi i ostatnich zajść 
krakowskich w Radzie miejskiej.

Sprawozdanie z konferencyi wiedeńskiej. —  IV!owa radnego tow. Daszyń
skiego: wzywa do organizacyi Safrnopomocy. —  Przeciwko praktykom 
cenzurainym w Krakowie. —  Rezolucye: zakupywanie zboża i ziemniaków 

w drodze samopomocy przez prezydyum miasta.
Wczoraj odbyto się posiedzenie Rady m. Kras

kowa pod przewodnictwem prez. J. K. F e d e r o * 
w i c z  a..

Prezydent na wstępie podniósł, że podczas woj*1 
ny rząd objął wszelkie agendy gospodarcze, )miu» 
stom zostawiając tylko agendy rozdzielcze fi to 
doprowadziło do tego stanu, w jakim się znajdu* 
jemy. Następnie mówca streścił przebieg konfe
rencyi z przedstawicielami rządu w Wiedniu, po* 
czem imieniem prezydyum podał następujące 

wnioski do uchwały:
I. Zważywszy, że system wywłaszczenia środ* 

ków żywności przez państwo i system gospodar* 
czy państwowy' przy rozdziale żywności — w za* 
sadzie racyonalny — u nas był wyzyskiwany —- 
ze szkodą dla kraju — dla rekw izycyi wojsko?  
w ych  i dla aprowizacyi zachodnich krajów au» 
stryackich, przyczyniając się w ten sposób  do nie* 
słychanego rozwielmożmienia lichwy żywności o* 
wej i wygładzania miast, — zważywszy, że naju
silniejsze starania, poczynione przez prezydyum 
miasta u rządu, ażeby uzyskać od  rządu centralne* 
go dla mieszkańców miast galicyjskich, a w szcze
gólności dla Krakowa mąkę choćby w najsfcro* 
mniejszych ilościach — okazały się bez-skutecz* 
nem i, *

Rada miasta uchwala:
1. Wzywa się prezydyum, aby ,w drodze samo* 

pom ocy zakupiło w szędzie, gdzie ty lk o  m ożna, 
zboże, mąkę, ziem niaki i  in ne środki żyw n ości dla
miasta Krakowa i w  tym celu wystarało się o le* 
gity ma cyc dla d e le g a tó w  gminy do zakupna w 
Galicyi, w Królestwie, na Węgrzech i na Ukrainie;

2. Prezydyum poczyni starania, by rząd dostar* 
czy ł odpow iednich  funduszów  dla zakupna na ra» 
zie w drodze pożyczki z galicyjskiego Zakładu 
kredytowego miejskiego i w drodze subwencyi 
rządowej, tak, by mimo wyższej ceny zakupna 
można było ludności mniej zamożnej dostarczyć 
chleba po przystępnych cenach.

II. Obecne ciężkie położenie miast wym aga so* 
lidarnej pom ocy całej ludności b ez różnicy wy* 
znania i stanowiska społecznego, albowiem wszy* 
stkie koła ludności cierpią głód — a rabunki i 
ekscesy, z tego powodu wynikające, które z całą 
stanowczością potępiam y — mogą tylko spotęgo* 
wać nędzę ludności.

Apelujemy ted> do poczucia obywatelskiego na* 
szej ludności, aby zachowała spokój i wspierała 
zarząd miejski w jego usiłowaniach, zmierzają* 
cych do zaradzenia złemu, gdyż wszelkie zakló* 
cenie porządku utrudnia prezydyum skuteczną 
■akcyę, a w tej historycznej phwili szkodzi także 
zrealizowaniu wielkich celów dziejowych, do któ* 
rych naród polski dąży.

Wnioski te jednomyślnie uchwalono.

Mowa tow. Daszyńskiego.
Pierwszy zabrał głos tow. poseł Daszyński, który 

jedyny wśród pfzemawiających znalazł niezwykle 
» silne akcenty dla przedstawienia zebranym praw* 

dziwego stanu położenia bez wszelkiej obslonek 
i złudnych widoków na jakąkolwiek pomoc z 
zewnątrz, Tow. Duszyński z całą otwartością zdał 
sprawę z rezultatów konferencyi, odbytej przez 
delegacyę miasta Krakowa z  przedstawicielami 
rządu. Żądania miasta szły w trzech kierunkach: 
Co do pierwszego, domagającego się 

przydziału mąki, 
oświadczył dr Seidler kategorycznie, że 
Kraków nie dostanie ani wagon® mąki — bo rząd 
jej nie ma. Wobec tego musi się stwierdzić, że 
oznacza to bankructwo gospodarki państwowej.

Potężny carat, władca */• części ziemi został bzu* 
eony na śmietnik dziejowy bez potrzeby nawet 
ucinania mu głowy — a armia rosyjska wynosiła 
■z chwilą upadku cara 7 milionów żołnierzy.

los mmmii s i i i i .
Z Huszt donoszą, że tamtejsze władze wojsko* 

we nie dopuściły do obozu internowanych legioni* 
stów delegatów Rady regncyjnej ks. kan. Błiziń* 
skiego i porucznika hr. Rostworowskiego, porni* 
mo, że mieli wszelkie legitymacye od Rady regen
cyjnej. Fakt ten wywołał wielkie oburzenie.

Urzędujący obecnie wiceprezes Kola p. Stapin* 
ski, wiceprezes Izby poselskiej, dr German i pos.

/

Żądaliśmy — mówił tow. Daszyński —
pozwolenia na zorganizowanie samopomocy, 

aby podjąrwszy akcyę ma wł. rękę wydobyć skąd się 
da, tyle przynajmniej zapasów, żeby ludność ura» 
tować. Straciliśmy już dziesięć dni Wtó pertrakta* 
cyach o legitymacye, umożliwiające miejskim wy* 
słannikom zakupno niezbędnych artykułów w kra* 
ju i poza krajem.

Lecz wszystko rozbija się o biurokratyczny sza
blon. My zobowiązujemy się dostać zboże z Kró* 
lestwa, ozy z Ukrainy, byle tylko, nie pomagając 
n-am czynnie, nie robiono nam przeszkód. Co do 
Królestwa znane są utrudnienia, stawiane przez 
posterunki honwedów przy granicy, co do akcyi 
na Ukrainie spotkaliśmy się ze strony rząidu a 
oświadczeniem, że „jesteśmy zaprzyjaźnieni z 
Ukrainą i obowiązkiem naszym jest bronić inte* 
resów obywateli ukraińskich" 1

Na. żądanie
w ydatnej pom ocy pieniężnej 

dr Seidler entuzyastycznie się zgodził, n iestety , ml* 
nister skarbu oświadczył, że kwoty, 60 milionów 
kwartalnie — której żądamy — skarb udzielić nie 
może w tej wysokoścj.

Pozostaje nam zatem
ty lk o  sam opom oc.

Poszczególne miasta (Lwów, Stanisławów')- zor* 
ganiizowawszy własną akcyę, zdołały nabyć pewną 
ilość zboża dla swych mieszkańców. Zaciągać dłu* 
gi, gdzie się da, by się ratować — to  w obecnych 
czasach najlepsza polityka oszczędnościowa. Na* 
sze życie duchowe znajduje się pod strasznym na* 
Ciskiem materyalnyeh stosunków. W walce z tym 
wrogiem zdani jesteśmy ty lk o  na w łasne siły .

Nigdy nie mieliśmy przed sobą wyższego zada* 
nia, — ono będzie probierzem wartości zarządu 
gminy — starajmy się tedy, byśmy je godrtie speł
nili!

Mowę tow. Daszyńskiego, wygłoszoną z głąbo* 
kim, pełnym ognia uczuciem, nagrodzono długo* 
trwałymi, hucznymi okl^kami.

Dr G r o s s  w dłuższym przemówieniu użalał 
się na

praktyki cenzury krakowskiej,
która nie pozwala prasie oddziaływać w dodatnim 
kierunku na opinię publiczną i zaznaczyć jedno* 
litego stanowiska- społeczeństwa polskiego wobec 
ekscesów. Mówca Zakończył wnioskiem, wzywają* 
cym prezydyum do poczynienia kroków, by po* 
szkodowani otrzymali odszkodowanie zc strony 
rządu za poniesione straty.

Przeciw praktykowanemu dotąd sposobowi wył 
konywaniu cenzury przemawiał również p. K o *  
n o p i ń s k i i postawił w tym względzie wniosek 
do uchwalenia.

W niosek  nagły:
„Rada miasta wyraża opinię, że w sytuacyach  

takich, w jakich znalazł się Kraków w  ubiegłym  
tygodniu, prasa polska n ie pow inna b yć krepowa* 
na w  przedstaw ieniu stw ierdzonych  faktów  i  obja
w ów  publicznego życia, jak nie m niej w  ich oce* 
nie i wysnuwaniu z nich wniosków i sądów. Przy* 
tłumenie swobody slow,a w takich sytuacyach, 
otwiera w olne pole dla pogłosek  i tendencyjnych  
haseł, podburzających zdenerwowaną opinię sze* 
kich mas ludności ze szkodą, a nawet niebezpie- 
czeństwem dla spokoju publicznego w m ieście.

Rada miasta Krakowa uprasza posłów  krakow* 
skich, aby przeciw  m etodzie cenzury krakow skiej 
w  tego  rodzaju sytuacyi, w jakiej znalazł się w  o* 
statnich czasach Kraków, stanow czy i  energiczny  
w obec rżądu zgłosili protest, i przedstaw ili tej me* 
tody  szkodliw e następstwa".

Wnioski obu mówców R. m. jednomyślnie u* 
chwaliła.

O godz. 9 wieczorem przewodniczący zamknął 
posiedzenie.

Rauch, odbyli ostatnio z ministrem obrony krUjo* 
wej, Czappem, konferencyę w sprawie byłych le* 
gionistów, wysianych v A\V .

Śledztwo co do Legionistów z obozu ćwiczeń w 
Bolechowie, zostało umorzone. Oficerowie i żoł* 
nierze będą poddani przeglądowi i przydzieleni do 
wojska . austryackiego. Reklamowanych podobno 
już zwolniono. Królewiacy pozostają na,, razie w 
obozie aż do dalszego rozporządzenia o ich losie.

Pułkownik Sikorski, jako rezerwowy oficer, bę*

dzie przydzielony do armii w przysługującej mu 
w c. i k. armii randze.

Wiadmość powyższą podaje „Wiek Nowy".

Zgromadzenie w Tarnowie.
Tarnów, 22 kwietnia.

W dniu 16 kwietnia b. r. zwołał komitet miejsco
wy naszej partyi w Tarnowie poufne zebranie, n* 
którem tow. poseł Moraczewski miał złożyć spra* 
wozdanie z działalności parlamentarnej klubu poi* 
skich posłów s.=d. i podać motywy, skłaniające na* 
szych posłów do wystąpienia z Koła polskiego.

Wojna stargała nerwy p. starosty tarnowskiego. 
Gdyby ogół ludności był tak zdenerwowany jak 
starosta tamtejszy, żleby się działo z naszem pań* 
stwem. Hindenburg twierdził, że wojnę wygra ta 
strona, która ma silniejsze nerwy. Możeby który 
z lekarzy podjął się leczenia nerwów p. starosty; 
jakieś prysznice, tusze, czy coś podobnego dzia* 
łają podobno zbawiennie.

Dość na tem, że p. starosta jest nerwowy i —* 
boi się. Przeląkł się też poufnego zgromadzenia. 
Początkowo zezwolenie pisemne przysłał zwołują* 
cym, którzy musieli go prosić o salę „Sokoła". Ale 
dla pewności i ze §trachu posłał na to zgromadze
nie komisarza p. Filara. Tow. poseł Moraczewski 
zrwócif uwagę, że obecność komisarza na poufnem 
zebraniu jest co najmniej zbyteczną. Zaproszony 
na to zebranie poseł dr Ter tli wraz z tow. O. 
przedstawili staroście, że to jest zebranie poufne, 
i że jest na niem dwóch posłów .którzy ręczą za 
spokojny przebieg zgromadzenia; komisarz więc 
nie ma na tem zgromadzeniu co robić.

Starosta zgodził się n’a odwołanie komisarza:, ale 
za chwilę cofnął swoje odwołanie. Zgromadzenie 
się zaczęło. Tow. poseł Moraczewski zaczął mó* 
wić, a w piąć minut potem, starosta wezwał ko* 
misarza do telefonu i kazał mu zgromadzenie —* 
rozwiązać.

Bajeczny jest ten p. starosta, który sądzi, że ta* 
kim! środkami zmieni opinię u nas! (u)

Z Przemyśla.
(Koresp. „Naprzodu*),

K oniec gospodarki Łyszkow skiego. — R obotnicy  
w radzie przybocznej.

Przem yśl, 22 kwietnia.
Osławiony komisarz Łyszkowski, który w roku 

1911 przy wyborach osiągnął tak smutną sławę, a 
od r. 1916 pełni funkeye komisarza rządowego w 
Przemyślu, ws najbliższym czasie ustąpi.

Będzie to znaczną ulgą dla miasta, jeżeli ta po* 
wszechnic znienawidzona postać wreszcie z tutej* 
szego horyzontu zniknie. Pod rządami Łyszkow
skiego niesłychanie się rozluźniła korupeya w tu* 
tejszym magistracie, a paskarstwo i lichwa żywno* 
ściowa święciły istne orgie. Łyszkowski był pa
tronem spekulantów, paskarzy i indywiduów, któ* 
re opinia publiczna oddawna już napiętnowała 
jako pasożytów dobra publicznego i ludności. Po* 
nadto pozostawia za sobą w gminie potworny de* „ 
ficyt. Jego następcą ma być dr Błażowski, który 
niedawno powrócił z niewoli rosyjskiej.

Dowiadujemy się również, że w najbliższym 
czasie m'a nastąpić uzupełnienie Rady przybocznej 
do liczby* 36 na wzór lwowskiej Rady. W tej uzu* 
pełnionej Radzie przybocznej zasiądą p o  raz 
pierw szy przedstaw iciele naszej partyi. Byłoby do 
życzenia, aby reorganizacya zarządu gminnego na* 
stąpiła w jak najkrótszym czasie, gdyż każdy 
dzień, o który przedłuża się gospodarkę Łyszkow
skiego, pomnaża tylko ruinę miasta, którą za* 
wdzięczamy temu niefortunnemu komisarzowi 
rządowemu.

Do dzisiejszego numeru dołączamy
Cieki

i niemi prosimy przesłać prenumeratę
za mai.

Zalegającym z prenumeratą, którą należy opła
cać zawsze z góry, wysyłkę już bez dalszych 

upomnień stanowczo wstrzymujemy*.
A dm inistracya „Naprzodu".

Z m ia sta  i z kraju.
Biura badania zapotrzebowania. Z dniem 22 bm. 

wchodzą w Krakowie w życie Biura badania zupo* 
trzebowąnia, podlegające Gal. Zakładowi Odzie* 
ży. Biura te mają za zadanie: rozstrzygać wniesio
ne podania i wystawiać poświadczenia zapotrze* 
bo wania. Mieszczą się one w lokalach biur kart 
chlebowych. Llrzędowanie odbywać się będzie od 
g. 4 do 7*miej. Karty poświadczenia A. dla nieza* 

i możnej ludności wydawać będzie jedynie Urząd 
! Opieki socyalnej Magistratu, Biura zaś będą u*
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dzielaty c!!a wszystkich innych konsumentów po» 
świadczenia B. lub BS., upoważniające do naby* 
wania wszelakiej odzieży.

Jak się urzęduje w N. Targu? Piszą nam z No* 
wego Targu: Zwracamy się z prośbą i zapytaniem 
do Namiestnictwa, kto ponosi winę za piespra* 
wiedtlwe Wypłacanie zasiłków dla rodzin w -No
wym Targu? Rozporządzenie rządowe głosi, iż w 
pierwszym rzędzie mają być uwzględniane naj u 5 
boższe rodziny; niestety dzieje się tu całkiem ina>

czej; podwyżkę zasiłków otrzymały najpierw k«» 
biety zamożniejsze, zaś najuboższe, których mę
żowie utrzymywali się z :pracy rąk, oczekują bez 
końca.

Znany kartograficzny zakład Freytaga i Berndf.a
w Wiedniu, VII wydał dokładną mapę Ukrainy i 
stykających się z nią terytoryów. Na mapie za* 
znaczone są miejsca, gdzie znajdują się kopalnie 
węgla, rudy żelaznej, soli. ropy, fabryki lokomo- 
ty w i Wagonów i t. p. Oznaczone są także nowe

granice Ukrainy według traktatu brzeskiego. Cena 
wynosi 3 K 10 hal.

W  K ołłegium  w y k ład ó w  n au k o w y ch  (R ynek, 
A*B 39),

Wtorek: Prof. Gerard Feliński: Szekspir: Sen
nocy letniej; Zachody straconej miłośni

Początek o godzinie 7 wieczór.
R e p e r t u a r  t e a t r u  I n d o w e g o .

Wtorek: Po raz pierwszy: „Orfeusz w piekle", 
opera komiczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

Dla bolących członków nadzwyczaj przyjemne* 
mi są nacierania Fellera uśmierzającym ból flui
dem z esencyi roślin z marką „Elza". Wielu leka
rzy zaleca go. Przeszło 100.000 listów dziękczyn
nych. 12 flaszek frank o kosztuje tylko 14 K 32 h. 
Aptekarz E. V. Feller, Stubica, pl. Elzy nr. 260. 
(Kroacya). (vi) 28

P A N N A
znająca b u ch alteryę i k orąsp on d en cyę  
znajdzie n a t y c h m i a s t  zajęcie,

Z g łoszen ia  przyjm uje A dm in istracya  
„Naprzodu", ulica  D u n a jew sk ieg o  5 
w g o d z i n a c h  p o ł u d n i o w y c h .
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|  Bar Narodowy
H  Pi- Maryacfcl 3

poleca sw ą re s tau ra cy ę  i bu fe t, śn ia d an ia , o b iad y  
i kolac.ye, duży  w y b ó r w ęd lin  w ie jsk ich  czysto  a_p 
w iep rzow ych , — C eny p rzy stęp n e . — W ina  m b  
austrw ackie  i w ęg iersk ., czerw one i b iałe . W ódka.

Herbata. Piwo beczkowe. n n
J a n  ttlsk i.  a a

CraDTJiraui MU mw mm wh wlTTIlJTllTaaTlû Ln3W'UÎ K3

Żądan iom  k lie n te li m o je ] zadość czyn ią c , o tw o 
rz y łe m  w  fa b ryce  m o je j o d d z ia ł d o  a r s ® -  
fasonow ania kapeluszy dam - 
skich w edług n a jn o w sz y c h  

modele.
Fabryka kapeluszy damskich

W liN g R ,  ul. Sfradom  I. 5,

O KOBIETĘ
niebywały bardzo zajmujący dramat w 3-eh aktach 
z prologiem wyświetla Kino „Opieka" przez* trzy 

|dni, t. j. we wtorek 23, środę 24 i czwartek 25 kwie
tnia. W głównej roli występują słynni artyści Ma* 
rischka i Magda Sonja. Ponadto wesoła a bardzo 
pikantna komedya w 3*ch aktach z Lubiczem w 
głównej roli

„KRÓL BLUZEK DAMSKICH" 
-Wspaniały dramat jak i bardzo wesoła komody a, 
należą do pierwszorzędnych atrakcyi filmowych, 
którą ilustruje znakomita orkiestra wojskowa. Po
czątek pierwszego programu o godz. 5, ostatniego
0 godz. 8.30.
o o o o o a o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o *
•  Od lat istniejące •

1 KURSA PRAWNICZE 1
:  „ i u s “  KMirów, »«■»-»• e. „ i u s “  |
JJ ułatwiają dokładne przy  goto wm nie do wszystkich *  
O egzaminów i rygorozów prawniczych, w krótkim «
•  czasie przez użycie odpowiednich podręczników. •

O
:

S ystem  p ise m n y, ko re sp o nd e n cy jn y .
I)la wojskowych i prowincyi wypróbowany sy
stem szybkiego i pewnego przygotowania w dro

dze pisemnej korespondencyi
bez potrzeby opuszczania m ie js c a  p o b y tu .

I  S ys tem  p isem ny zastępuje w zupełności J  
przygotowania indywidualne. »

•  Kursa prawnicze „ IU S " udzielają informacji, tmiożli- S 
wdają należyte wyzyskanie urlopów.

W ypożyczają
komplety podręczników, skryptów i skrulów. 

Lekcye indywidualne i zbiorowe.

Zwolniony jako inwalida Legionów Polskich 
otwieram ponownie

p rzy  u lic y  św . Krzyża L. 23 
T e le fo n  Nr. 2 3 2 2

Presząc P. T. Architektów i Szan. Publiczność 
o łaskawe* poparcie mej firmy.

■ Przyjmuję roboty tak w miejscu jak i na pro
wincyi.

Kazimierz Mikulski

W H E R B A T O N
J !

przy badaniu przez c. k. Urząd dla badania środ
ków spożywczych, został uznany jako nieszkodliwy 
dla zdrowia i znacznie lepszy od innych suroga- 
tów, wystarczy dać ‘2|łyżeczki na szklankę goto
wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her

batę z rumem.
Cena za 1 litr z rumem 3 K 60 h, bsz rumu 2 K 80 h, 

flaszki prósz; przynieść ze sobg.
Na prowiucyę wysyłam najmniej od 150 litrów, ponieważ 
mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu proszę, posłać 

zadatek lub beczkę. /

Kazimierz Ludwiński
Fabryka t t t l ć w  I J e r b a to n o  ’,  Kraków, t e k a  5. Sklep. 

Filia Karmelicka 18.
B Santaw m a

I .
w Nowymi T arg u  

z całem urządzeniem na
tychmiast do odstąpienia.

Zgłoszenia pisem ne:
Sfsfaii Borowinowa Sowy Targ.

P oszukuje s ię
zdoSnego pałasza

d o  k o t ła  p a r o w e g o .
Zgłoszenia p rz y jm u je

Pralnia Parowa „WISŁA" 
Kraków - Podgórze,
Nadwiślańska 10.

Hakłai s a t y r a - f t f o t e t o y
„ A D E L A "

p la c  S z c z e p a ń s k i  I. 2 
poszukuje natychmiast

chłopu i  lim
d o  windy.

B a r d z o  d o b r a

harmonistka
( p i a n i s t k a )  

szuka posady od 1 maja.
A N N A  K O T E K

R a d z iw ił ło w s k a  t. 31 , l p .

Z g u b i o n o
z20'na 21 w nocy jadąc pocią
giem Nr. 22 z Przemyśla do 
Krakowa portfel z pieniądzmi 
legitymacyami i papierami, 
wojskowymi na nazwisko Jó
zefa Pilcha. Łaskawy znalaz
ca zechce pieniądze zatrzy- 
mać a legityinacye i papiery 
odesłać pod adresem Józef 

Pilch, Niepołomice 1. 426.

s
a
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H I
znające cokolwiek szycie znaj
dą .zatrudnienie przy kuśnier

stwie. — Zgłoszenia:

S k ł a d  fu t e r
G r o d s k a  1 3 .

Kuśnierz
zdatny samodzielny przykrawasz 
kuśnierski znajdzie sta łe  zajęcie.

Zgłoszenia

SM Mb, Giotta 13. 
D o n i c o w a n i a

i naprawy a także i nowe 
ubrania przyjmuje J. Kugel, 

Skałcczna 5, II. piętro.

p r z y j m i e

kilka panienek
od 14 do 18 lat do lekkiej 
pracy. Wynagrodzenie od 15 fy 
tygodniowo. Zgłaszać się co
dziennie od 8 do 12 i od 2 
do 6, ul. Krowoderska I. 19.

Ekspedientka
z konfekcji damskiej poszu

kiwana do

Składu futer
K. &  R. IV!oor, G rodzka 13

Ma wieś!
U c z e ń  c e l u j ą c y
kończący V. ki. gimn. , (sne- 
cyalność: filologia, matematyka! 
poszukuje przez czas wakaeyl

lekcy!
n a  w y j ja z d  n a  w ie ś .
Zgłoszenia pod „Rutynowany" 
c!o biura ogłoszeń F. Stattara, 

Kraków, ul. Grodzka 13.

Proszek do prania

„MINLOS“
z n a n y  z  d o b ro c i,  1 k g . K 3 “20, 
5 k g . p o c z tó w k ą  o p ł a t n i e

mmm Trnmn
w  K ra k o w ie , Karmelicka 14.1
Dla kołek rolniczych I kupców odpowiedni opust.

Krem do golenia
tanio oo sprzedania hurtownie 
i ezęściowo w składzie towa
rów "galanteryjnycii M. Horo
witza, Kraków, Dietlowska 46.

C ze la d n ikw  m a la rs k ic h  
la k ie rn ik ó w  i c h ło p có w
do praktyki przyjmie na stałe 
Przedsiębiorstwo malarsko - la 
kiernicze M. MIKULSKI, Kraków, 

św. Krzyża i. 23.

Magazpw-eMtot
energiczna, uczciwa siła , po
trzebny do fabryki farb w  Krze
szowicach z powodu powołania 
do w ojska dotychczasowego u- 

rzędnika.
Oferty listowne należy wysy
łać pod a d re se m  L. & G. Ka
den Tow. Akc. w Krakowie, 

skrytka poczt. 115.

Poszukujemy

egzaminowanego
maszynisty

ob/,nąjomionego z maszyną 
parową dynamo-elektryczna 

i robotami ślusarskiemu 
Objęeie posady nastąpić może 
z początkiem maja. Reflektu
jemy n a  s iłę  o po czu c iu  obo
w ią z k u . Petenci zechcą wno
sić podania z odpisem świa
dectw i podaniem warunków 
płacy. Odpisów świadectw nie 

zwraca się.

Tkalnia m m m m  jiesir
Stow. zar. z ogram poręką 

w  K ro ś n ie .

Rutynowanego

p a n a i l i i i l a
poszukują

za dobrem wynagrodzeniem  
„Warsztaty Towarzystwa 
akcyjnego rafineryi olejów 
mineralnych (Nafta) w Bo- 

rysjpwiu. 
Aprowizacya w ojskow a zape 

wnlone,

W ł S W W f

Studniarze 
i przedsiębiorstwa 

studniarskie
potrzebni. Zgłoszenia: Inż. 
K. Idtwinowicz i SkH, Kra

ków, Dominikańska ,3.

I I I
poszukuje się. Posada zaraz 
do objęcia, warunki korzyst
ne. Zgłoszenia do pralni „Wi
sła", Podgórze, ul. Nadwiślań

ska l. 10.

i siiniiiuycilisiśF
z lepszego domu przyjmie za
raz do praktyki L. Krzyszto- 
forski dom handlowy w Dzie

dzicach na Śląsku.

Taniej nśż wszędzie!
Patent 

światowy. 
J u t  dziś o g ó l  n ic  
z n a n y ,  wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzący, 

jest
„LUMAX‘V praktycz
ny przyrząd dla każ
dego do zeszywania 
skóry, pasów, obu
w ia, płótna, płacht 
wozowych, worków 
i t. p. Niezbędne dla 
wszystkich, Pełna 
gwaraneya. Polski 

sposób ożycia I Cena 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 4-70 z przesyłką, 5 sztuk 
K 21'—. Za zaliczką o 50 h. 
drożej. Generalne fabr. zasl. 
Dom Handlowy M, Pierożek i Ska. 

Kraków, ul. Karm elicka 9/B. 
Dla odsprzedawców rabat. 

Wiele pism dziękczynnych i 
dodatkowych zamówień.

K O R K I
używane w dobrym stanie 
kupuje po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA", 

Kraków, Łobzowska 6.

N A D E S Z Ł O

500.000 farb
do  fa rb o w a n ia  m a te ry i,  j e 

d w ab iu  i t, p.
1 paczka wystarcza na 250 gr. 
materyi. Cena 60 hal. Opis 

atycia w języku polskim.

L. W E I N D L I N G ,
K rak ó w , G ro d z k a  26, te ł. 15%  

S k ład  fa rb  i p e rfu m e ry i.

R o w e r
w dobrym stanie z wolno- 
biegiem (Freilauf) kupię za
raz. Zgłoszenia do Działu In- 
seratowego „Naprzodu* pod 
„Rower 5“. Ul. Grodzka 13.

iitii mnmpani
i uczenie poszukuje pracownia 
konfekcyi sukien damskich 
Michaliny Chwałek, ul. Grodz

ka 1. 13, 1. p.

Panienka
potrzebna do Biura Dzienną 
ków Hopcasa i Salomonowej. 
Szczepańska 1. 9. Zgłoszenia 
między godziną 2Vs a 31  ̂

Marka 5, Ii. p.

M ły n y
poszukuję kilka zd oln ych  
panien  za dobrem  wyna

grod zen iem , 
u l .  G r o d z k a  2 6 .  I I .  p .

Potrzeba

s t r ó ż k i
od 1*go maja.

Półwsie, ul. Kraszewskiego 7'.

Egzaminowanych
maszynistów

i p a l a c z y  p o s z u k u j e  

E le k tro w n ia  M ie jska  
w  Sam borze.

W y d a w c a : Ignacy D anyftsk i. — R e d a k to r  o d o o w ie d z ia ln y : M aryan Pyrzowski. D rukarnia Ludowa, Kraków, D u n a je w sk ie g o  5 (T e le fon  1310).


